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D z 
5 proc. podwyżki 
w przemyśle włókien- 
niczym. 
ŁÓDŹ, Podpisana wczęraj umowa zbiorowa 
między przedsławicielami związków robot- 


2h) WET 4 EEZWANZJAGYCZE LGOTA. 


niczych i związków przemysłowców pod -= 
wyższa obowiązujące od 1-go lipca r.b. pta- 
ce taryfowe w przemyśle włókienniczym o 


5 procent, 


owanie szpiega 
AS EA 

rosyjskiego... 
WOŁKOWYSK, Policja tutejsza zatrzymała 
w pociągu zuążającym z Wilna do Warsza- 
wy szpiega wojskowego sowieckiego nieja- 
kiego Pzchomowau, przy ktorym znaleziono 
szereg dokumentów stwierdzających, że pro 
wadził on wywiad wojskowy na terenie D, 
OK. IIL Pachomow został przekazany od- 
nośnym władzom. 


Niewolno czyłać „Głosu 
Narodu“ l.. 


KRAKÓW, W związku z rozwijającym się 
zatargiem między redakcją krakowskiego 
„Głosu Narodu”, a dowództwem OM. sr. 5 
został wydany przes gen, dywizji Stanisła - 
wą Wróblewskiego zakaz prenunterowania 
i -czpowszechniari« „Głosu Narodu' w od- 
działach wojskowych na terenie D,O.K, 


krakow. 


2 szkielety z 1863 roku. 


WILNO. Wczoraj podczas robót kanaliza - 
cyjnych przy ul. św, Jakóba znaleźli robot- 
nicy dwa szkielety ludzkie. Wedłag orze - 
czenia osób kompetentnych, które przyby- 
ły zwiedzić wykopaliska, w miejscu tym 
rozstrzeliwano powstańców z roku 1863. 


Pi. Kościuszki 35, m. 34, toi, 3. 
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ui Legionów 2, tal. 55. 


Narutowicza 19, żel, 88, 
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za wiersz  miiimeirowy jednoszpałtowy 
na i-ej stronie gr 66, w tekscie Zł, 
za tekstem g" 40. Drobne 2a wyraz 10 gr. 
Od cen powyższych żadnych ustępstw 
nie rogimy, 


Redaktor lub jego zastępczi przyjimuje 
od godz. 9-ej do 10-¢} rano. 


21,000 osób na ławie oskarżonych. 


LWÓW. W swoim czasie miało miejsce olb- 
rzymie bankructwo spółdzielni urzędniczej 
„Nuza'. Obecnie sprawa ta zaczyną przy- 
bierać niebywałe rozmiary, mianowicie na 
dzień 26 stycznia 1927 r. wyznaczony został 
proces, poprostu bczprzykładny w dziejach 
sądownictwa, Pozwanych zostało 21.000 u- 
rzędników, członków zbankrutowanej „Nu- 
zy”. Oskarżeni są oni o niepokrycie niedo- 
borów , do których pokrycia byli zobowią- 
zani, jako byli członkowie „Nuzy”, Proces 
miat się odbyć już 24 listopada, jadnak ol- 


brzymi nawał pracy przy wysłaniu 21.000 
wezwań, zmusił władze sądowe do odrocze- 
nia procesu, Sąd bowiem musiał zażądać do 
datkowych kredytów na uruchomienie a- 
paratu sądowego w celu wypisania i roze- 
siania tak olbrzymiej ilości wezwań, Charak 
terystycznem jest że 21.000 oskarżonych ma 
pretensje do dyrekcji „„Nuzy”, zarzucając 
dyrekcji, że jej gospodarka pociągnęła za so 
bą półmiljonowy deficyt, upadek przedsię - 
biorstwa oraz straty udziałów. 


Wyrok na fałszerzy banknotów. 


WILNO, Głośna w swoim czasie sprawa 
kradzieży całego transportu banknotów 
1.000 złotowych, wykonanych w Anglii, na 
zamówienie Banku Pelskiego odbiła się 
wczotaj echem w sa li sądowej wileńskiego 
sdu oktęgowego. Na ławie oskarżonych za 
siedli Bolesiaw Kulikowski, Piotr Ruszkow- 
ski i Piotr Życiński, którzy w r. 1924 usiło- 
wali puścić w obieg banknoty 1000-złoto = 


we skradzione w czasie ich transportu z 


Anglji prze zGdańsk do Warszawy, Oskar - * 


żeni usiłowali puścić w obieg 6 skradzio + 


inych banknotów ha pograniczu sowieckiem, 


przyczem zosłali zdemaskowani przez wła- 
dze bezpieczeństwa. Sąd skazał wszystkich 
na karg od 1 dọ 1 i pół roku więzienia z za- 
liczeniem aresztu prewencyjnego. 


Nasze telefony posraniczne 
solą w oku litwinów. 


WILNO. Z Sejn donoszą, że w: miejscowości 
pogranicznej Zegary niewykryci dotąd spraw 
cy zerwali w kilku miejscach połączenia 
telefoniczne naszej straży pogranicznej, 
Jest to w tym tygodniu drugi wypadek 


zerwania połączeń. Nie ulega. wątpliwości, 
że sprawcami są bandy dywersyjne litewskie 
które, jak się okazuje, nie ograniczają się je 
dynie do wileńszczyzny, lecz zaczynają 
działać na całem pograniczu litewskiem. 


Węgiei polski w Hamburgu 


zamiast w Londynie. 


HAMBURG. Burze szalejące w kanale La 
Manche i na morzu Północnem zapędziły do 
portów niemieckich mnóstwo statków z peł 
nego morza. M. in, tylko w okolicach Ham- 
burga zatrzymanych zostało około 120 o- 


Proces o nadużycia w marynarce. 


(5-ty dzień rozpraw). 


Wczoraj sąd przesłuchiwał w dalszym cią 
gu kom. Bartoszewicza, przy drzwiach zamk 
niętych, Pytania bowiem dotyczyły ilości i 
jakości posiadanego przez marynarkę wojen 
ńą materjału wojennego, 

Po otwarciu jawnej rozprawy przewodni- 
czący zapytał osk. Bartoszewicza, na jakiej 
podstawie i na jakich przepisach się opierał 
przedłużając terminy dostaw firmie „Mar - 
szałk”. 

Kom. Bartoszewicz oświadczył że oparł 
się w tym względzie na nołatce, uczynionej 
przez mjr, Bałandę, dotyczącej koniecznoś- 
ci przedłużania terminów dostaw, Notatka 
ta — mówił kom. Bartoszewicz — była pisa 
na „ w zastępstwie mjr. Balanda, więc u - 
ważał, że zastępstwo dotyczyło szefa mary- 
parki. > 

Na zwróconą uwagę przez przewodniczą- 
cego, że notatka uczyniona na świstku pa- 


pieru i dotycząca tak ważnej sprawy, nie . 


mogła być uczyniona w tej formie, podpis 
zaś w zastępstwie dotyczył zastępstwa cho- 
rego wówczas referenta, osk, oświadczył, że 
był przekonany, iż dodane „w zastępstwie” 
dotyczyło zastępstwa szefa marynarki. Po- 
kazywałem to pismo również adm, Poręb- 
skiemu 1 ten podzielił moje zdanie i wyra- 


ził zadowolenie, że już w tych sprawach nie 
trzeba będzie się zwracać do szefa mary - 
narki, lecz będzie to można załatwiać samo- 
dzielnie. 

Przewodn.: Dlaczego kierównictwo ma - 
rynarki nie dawało żadnych zamówień rzą- 
dowych warsztatom w Modlinie, lecz po - 
pierało jedynie firmę „„Marszałk” ?* 

Osk.: Zwracałem na to uwagę niejedno - 
krotnie jen. Bobrowskiemu, lecz ten był 
przeciwny dawaniu zamówień warsztatom w 
Modlinie, 7 

trzewodn.: Czy prawdą jest, że przera - 
chował pan sumy zaofiarowane w ofertach 
na dostawę 5.000, mir liny w ten sposób, że 
inną skalę stosował pan do fir, „Marszałk” 
niż do innych ofert, dzięki czemu cena tej 
firmy okazała się najniższą. 

Osk.: Przy przeliczenia tem wziąłem za 
podstawę wykaz sporządzony przez jen. Bo- 


fLrowskiego. Sposób obliczania oferty firmy 


„Marszałk* był oczywiście inny, niż innych 
firm. 

Oskarżony kom. Bartoszewicz nie broni, 
się szczegółowo, lecz powołuje się na daw- 
mniejszą obronę, której po O frag - 
menty odczyt$wane są z protokułu. 


Potworna zbrodnia w Jaśle. 


KRAKÓW. W Jaśle na Podkarpaciu wykry- 


część kadłuba kobiecego, odrąbanego sie- 
kierą 1 wygotowanego. 

Wszczęte śledztwo nie dało żadnych re- 
zultatćw i tułów pogrzebano na cmenta - 
rzy, likwidując poszukiwania. 

Wznowiono je obecnie z całą energją wo- 
bec nuwvch niezwykle tajemniczych od - 
kryć. 

Na szlaku linji kolejowej Krosno — Jasło 
przechodzący w pobliżu toru robotnik ujrzał 
jak z okna wagonu 2-ej klasy pędzącego po 
ciągu jakaś dama w eleganckim jaskrawym 
kapeluszu, wyrzuciła dużą paczkę. 

Robotnik znalazł w niej dolną część zwłok 
młodego dziewczęcia, 

Zawiadomiono policję. Ekshumowano po- 
grzebany tułów z piwnicy Kasy Chorych i 
okazało się , że porąbane części zwłok pa- 
siiją do siebie. 2 ` 

Brakowało jedynie głowy, rąk i nóg. 


Gdy rozeszła się wieść o niezwykłem od- 


jednym z przedziałów elegancko ubrana da 
ma, zwracając powszechną uwagę niezwyk- 
łem zdenerwowaniem. 

rzymała ona obok siebie, na siedzeniu 
trzy większe paczki dobrze opakowane, 
Wraz z damą jechał jakiś pan, który na 
jednej ze stacji wysiadł. 

Bezpośrednio potem widziano, jak dama 
wyjrzała z przedziału na kurytarz, poczem 
zamknęła drzwi przedziału i zasunęła firan- 
ki i 
Policja z całą energją wszczęła śledztwo w 
tej niezwykle tajemniczej zbrodni. 

Do wykrycia przestępców przyczynić się 
może wielce prasa, która ogłaszając te wy- 
darzenia ściągnie ewentualnych świadków 
do zeznania w policji o zauważonych dziw 
nych faktach z podróży lub pobytu w któ- 
rems z miast zbrodniarzy. 
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kretów w tem kilkanaście statków z węg - 
lem polskim dla Anglj. W następstwie tego 
przemysł angielski został pozbawiony i tak 
niewielkiego dopływu węgla zagranicznego, 


Katastrofa kolejowa. 
. MOSKWA. Pociąg, zdążający do 
Pskowa, wykoleił się. Jest 6-ciu za- 
bitych i 15 rannych. 


Za fałszowanie dokumen- 
tów podróży 1i pół roku 
domu poprawy. 


WILNO. Wczoraj zapadł wyrok w 
głośnej i zagadkowej sprawie chorą- 
źego Heca, zastępcy szefa kancelarii 
inspektoratu armji w Wilnie oskarżo 
nego o fałszowanie dokumentów po- 
dróży, nieprawne fłobieranie gjet, 0- 
raz niedozwolone przebywanie w pá- 
sie granicznym. Sąd skazał go na 1 i 
pół roku domu poprawy. Proces nie 
obejmował drugiej sprawy Heca, w 
której jest on oskarżony o uprawia - 
nie szpiegostwa na rzecz Rosji, 


TABELA WYGRANYCH LOTERJI 
PAŃSTWOWEJ. 
Drugi dzień ciągnienia, 

Wczoraj w drugim dniu ciągnienia 
i-ej klasy loterji państwowej loterii 
klasowej, główniejsze wygrane padły 
na numery następiijące: 

20.000 złotych na nr. 77060. 

10.000 złotych na nr, 36 277. 

Po 2.000 złotych na nry: 68.676, 
80.000, 


Bo 3(M) rt, ra n-ry: JIRI ALITI, 


Po'200 zł, na n-ry: 2,031, 15.370, 
46.784, 65,510, 69.773, 77031 , 

Po 150 zi. na n-ry: 391, 11878, 22893, 
32.326, 32.669, 36.198, 39.383, 42,160 
43.927, 44.743, 53.581, 58.018; 64,937; 
19,268. 

Dalszy ciąg numerów na które pad 
dły wygrańe po 125 zł. można oglą- 
dać w administracji „Głosu Tryb.” 


Antysemityzm w Sowietach. 


Wyznania Łunaczarskiego. 


MOSKWA. Komisarz ludowy oświa- 
iy Łunaczarski przyjął przedstawi - 
cieli sowieckich pism żydowskich i 
odbył z nimi rozmowę w sprawie an- 
tysemityzmu w Rosji sowieckiej, Łu- 
naczarski  skonstatował znaczny 
wzrost prądów antysemickich w Ro- 
sji i oświadczył, że nawet partja ko- 
imunistyczna nie pozostała obca tym 
prądom, Powodów wzrostu antysemi 
tyzmu w Rosji należy szukać, zda- 
niem Łunaczarskiego, w obawie inte- 
ligencji rosyjskiej przed konkuren - 
cją inteligencji żydowskiej oraz w 
sieudolnej polityce niektórych urzę - 


OD WYDAWNICTWA. 


"dów sowieckich, które , chcąc uwol- 
nić władzę sowiecką od zarzutów,czy 
nionych przeważnie w dziedzinie po- 
lityki gospodarożej przez ludność, 
kierują diezadowolenie ludności prze 
ciwko żydom.  Łunaczarski zwrócił 
się do dziennikarzy sowieckich z 
prośbą, aby popierali rząd w jego ak- 
cji, skierowanej ku zwalczaniu an - 
tysemityzmu, oraz powiedział, że ra- 
da komisarzy ludowych przygotowu- 
je projekt ustawy, na mocy której wy 
bryki antysemitów karane będą, ja- 
ko „chuligaństwo. 


W dniu dzisiejszym czyli w sobotę 16 b. m. ma się 
odbyć rozlosowanie czterech premjów. 
W ostatniej niemal chwili zgłosiło się kilkunastu na- 
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sięcznej za październik r.b., i przeto nie wzięliby udziału 
w rozlosowaniu maszyny do szycia itrzech kompietów 


mebelków. 


Niestety, do życzenia tego nie możemy się przychy- 
lić, gdyż jest to już termin ostateczny i pod żadnym 
warunkiem nie będzie przedłużony! h 

Premjum dla wszystkich naszych prenumeratorów na 
listopad r. b.: portrety prez. Mościckiego, na grudzień 
kaleńdarze na 1927 rok, lecz i te premja otrzymają 
wyłącznie tylko ci prenumeratorzy, którzy w określo- 
nych terminach wniosą abonamenty. > 

Terminami temi są: na listopad — 20/XI, zaś na gru- 


dzień — 18/AII r. %b. 
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Od p. Prezesa Gener, Dyr. Odbu- 
dowy w min, robót publ, inż, Stani- 
siawa Kruka otrzymujemy rastępu- 
jące informacje; 

— Polska, która była głównym te 
renem operacji wojennych w czasie 
wojny Światowej, a następnie z bol- 
szewikami, przeprowadziia w ciągu 
ośmiu, względnie sześciu lat do pio- 
rządku koleje swoje, odłogi sięgającz 
miljona hektarów przywróciła kultu 
rze rolnej, przemysł prawie, że odbu 
dowała i z 1.800,000 budynków znisz 
czonych, lub uszkodzonych wskutek 
działań wojennych odbudowala do- 
tychczas 1.350.000, tak, że pozostaje 
jeszcze do odbudowy 450,000. 

Nie mówiąc o drogach, odbudowa 
budynków zniszczonych wojną, oraz 
rozbudowa miast rie osiągnęła tego 
stopnia, który muszę nazwać koniecz 
nym, aby pod względem ekonomicz- 
nym Polska mogła starąć do współ- 
zawodnictwa z innemi państwami i 
wzmagać dobrobyt obywateli. 

W zaniedbaniu więc pozostały te 
działy gospodarki państwowej, które 
należą do zakresu działania minister 
stwa Robót Publicznych. 

Nie można jednak poczytać tego 
za winę min. robót publicznych, jesli 
się zważy, że min. robót publ. brało 
udział dotychczas w rocznych greli- 
minarzach budżetowych państwa 0- 
koło 4 proc. podczas, gdy prelimine- 
rze min, robót publ. ap. w Czechach 
a zatem w państwie niezniszęzonem 
wojną wynoszą przeciętnie 10 proc. 
rocznie w ogólnych prelimirarzach 
budżetowych. 

Prłechodząc do szczegółowego 
przedmiotu odbudowy budynków zni 
śzczonych lub uszkodzonych wojrą, 
zaznaczam, że ogólna cyfra tych bu- 
dynków wynosi, jak już wyżej wspom 
talem, 1.800.008 w tem kościołów 
— 2.100, szkół — 6.600, budynków 
użyteczności publicznej — 2.000, do 


"mów mieszkzżinych — 543/000, budyn 


ków gosrodarczych — 1.246.300. 

Odbudowano dotychożas 1.350,000 
w tem kościołów — 1,430, szkół — 
5,240, budynków użyteczności publi- 
cznej — 1,400, domów mieszkalnych 
414.400, budynków gospodar- 
czych — 927,530. 

Jeśli się uwzelędni, że pomoc pań- 
stwowa na podstawie ustawy z dnia 
18 lipca 1919 r w formie bewtwrot- 
nych ziapomóś do maja 1924 r. wyno 
si okrągłe 110.000,000 zi,, z od maja 
1924 r. na podstawie nowej ustawy 
oódbudowie z dnia 6maja 
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1924 r. w formie kredytów dłusoter- 


minowych około 20,000,000 złotych, 
razem 130.000:000 złotych, to musi 
się przyjąć, że pomoc państwowa nie 
była wyższą, nad 10 do 20 proc. fak- 
tycznych kosztów odbudowy. 

Resztę kosztów uzupełnili poszko- 
dowani działaniami wojennymi oby- 
watele własną pracą i tej to właśnie 
pracy zawdzięcza się ten olbrzymi e- 
fekt na polu odbudowy. 


Zastanawiając się nad sposobem 
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dokończenia dzieła odbudowy budyn 
ków zniszczonych wojną <sznaceant, 
że 45 do 50 miljonów wystarczyłoby 
ra częściową pomoc kredytową ze 
streny państwa, aby wieś odbudowa 
ja resztę domów mieszkalnych i go- 
spodarczych zniszczonych .wcjną. 
Mniej więcej taka sama suma byla 
by potriebra na pomcec w odbudo- 
wie kościołów, szkół 1 domów uży- 
teczności publicznej. Na pokrycie 


CE 


ęściowej pomocy w odbudowie są 


IETA VASZW 
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Wieści z kraju. 
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Po kongresie „Paneuropejskim'. 


Jeden * uczęstnków kongresu „paneuro- 
pejskieśo", p, Aleksander Lednicki oświad 
czył ca następuje: 

— Servs polityczny. kongresu streszcza się 
głównie w jednym kardynalnym fakcie, z 
którego wypływają najrozmaitsze konse- 
kwercje, Faktem tym, zupełnie oczywistym 
jest porozumienie pomiędzy Francją a Niem 
cami; idące jaknajdalej po linji wzajemne- 
go zbliżenia, Kongres „paneuropejski* w 
Wiedniu stał się widownią, na której w pla 
stycznym cbrazie ujrzeliśmy to samo, co 
miale: miejsce w Thoiry, Były kanclerz Rze 
szy, dr. Wirth, przywódca stronnictwa Cen 
trum; w bardzó, zresztą, pięknej mowie, 
gloryBkując przytem Napoleona, oświadczył 
że Nici zą się porozumieć z Fran- 
cją i że się z nią porozumią. & w parę dni 
pótem w zastępstwie ministra, p. Fainleve, 
były minister w ostatnim gabinecie: Brianda 

) 8 cial z Paryża na ae- 
roplanie, w odpowiedzi na. mowę Wirtha o- 
znajmił, że „Francja cice się perozumieć z 
Niemcami i porozumie się”. Zaznaczył przy- 
ter gnie mówie dostatecznie fłośno 
aby być słyszanym daleko poza murami tej 
sali. Słowa obydwóch b. ministrów, popar- 
te przez oświadczenia przedstawicieli miło- 
dzieży francuskiej I niemieckiej, wskazywa 
ły odbywająca <ię przemianę nastrojów, U 
dad poniędzy wielkim przemysłem meta- 
lurgicznym francuskim, a niemieckim, pro- 


ksztaitowanie się słosinków poza interesa- 
mi politycznymi, oparte jes 
ważne interesy gospodarcze. Nie ulega wat 
pliwości, że te nówe prądy są dowodem pa- 
nującej lendencii do rzeczywistej likwida 
cji wielkiej wojry i jej następstw, co mie 
może masłąpić bez istotnego porozumienia 
się narodów europejskich, jeżeli nie wszyst 
kich, to przynajmniej znacznej ich części. 
Oczywiście program „Pan-Europy' w jego 
całokształcie, jako zjednoczenie wszystkich 
piródów Europy, napotka niechybnie na 
areren zr h trudności i dlatego nie 
może być uważany za bliski realizacji. Na 
tem wszakże tle mogą się rozwijać tenden- 


cje 


zególnych narodów i państw db 
go zbliżenia stę i tworzenia no- 
wych konsolidneń, Koncepoja stworzenia 
Zwiazku państw Europy kontynentalnej (re 


Bandyci bukowińscy mieli tainy maga- 
zyn po stronie polskiej. 


Żandarmerja rumuńska w kontakcie z pol 
ską policją unieszkodliwiła niedawno groź 
ną szajkę przemytników-bandytów. Na cze- 
le ich stał niejaki Jurko Praliuk, dezerter, 
mający za sobą bogatą przeszłość krymina|- 
ną. Swego czasu ujęty i skuty, potrafil się 
mimoto wymknąć w ten sposób, iż eskortu- 
jącego żandarma uderzył w oko z całej siły 
kajdanami, Żandarm, mając całą twarz za- 


krwawiorą i wybite oko, runa? na ziemię, n 
zuchwały bandyta zbiegł w las, Później zo- 
dał znów ujęty i osadzony w więzieniu, 

Policja solska na doniesienie żandarmerji 
tuntńskiej przeprowadziła rewizję w nad- 
granicznej miejscowości Kowno i znalazła 
tam cały skład rzeczy zrabowanych, które 
bandyci przemycili przez granicę. 


Tajemniczy morderca kobiet. 


Od dłuższego czasu z różnych stron Pol- 
ski nadchodzą wiadomości o morderstwach 
popełnianych na kobietach, 

Mimo usilnych dochodzeń policji nie u- 
dawało się wykryć zbrodniarzy, Dopiero 
wczoraj policji wileńskiej udało się areszto 
wać jednego osobnika, podającego się za 
Piotra Hałacińskiego, który przybył do Wil 
na wraz ze swoją kochanką i na którym cią 
ży podejrzenie, iż on jest VRAU tym, który 
mordował bezbronne kobiety. 


W czasie przesłuchiwania zbrodniarz przy 
znał się jedynie do podrabiania dokumentów 
zaprzeczył jednakże, aby brał udział w żbro 
dniach. Policji nie udało się usłalić właści- 
wego nazwiska Hałacińskiego oraz miejsca 
jego pochodzenia. 

Celem ustalenia tych danych, policja wi- 
leńska wysłała do wszystkich komend poli- 
cyjnych w Polsce listy, prosząc o udzielenie 
"wyjaśnień. 


Taiemnicze ręce wyrzuciły z pociągu 
zwłoki dziewczyny bez głowy i kończyn. 


Onegdaj we wsi Męczińce pow. Krosno, 
ROSE Stanisław Faber obok toru ko- 
ejowego. à 

W chwili gdy pociąg zdążał w kierunku 
Jasła, Faber zauważył że z okienka usłę- 
poweżo jakieś ręce kobiece wyrzuciły paku 
nek dość dużych rozmiarów. 

Twarzy kobiety tej Faber nie widział, Pod 


niósł on pakunek, ale wiedziony złem prze- 
czuciem nie otworzył go lecz zaniósł na pó- 
sterunek P. P. Tu, po rezcięciu sznurów po 
sterunkowi ze zgrozą ujrzeli zwłoki dorosłej 
dziewczynki bez głowy, rąk i nóg. 

O. wypadku zawiadomióno wszystkie pla- 
cówki policyjne w Polsce. 


Nieostrożny rzeźnik. 


Wczoraj na placu targowym Unji Brzes- 
kiej we Lwowie wydarzył się przykry wy- 
padek, który tam wywołał ogólne przeraże- 
nie tak pomiędzy rzeźnikaini, jak też wśród 
kupującej publiczności, Oto mający przy 
tym placu: swoją ławę rzeźnik, Franciszek 
Niedźwiedzki, zamieszkały przy ulicy Blon- 
nej L-48 „rozbierał” mięso, W czasie tej 
czynności spieszył się w obsłużeniu swoich 


klijentów i wskutek własnej nieostrożności 
przy krajaniu mięsa duży nóż rzeźnicki wpa 
kował sobie w prawą pachwinę. 
Niedźwiedzki w jednej chwili stracił przy- 
tomność i riisął na ziemię, Obecni pospie- 
szyli mu z pomocą, a posterunkowy Firlej 
zawezwał Pogotowie ratunkowe, które fan- 
nego przewiozię do szpitala powszechnego, 
t 


| 


| 


alizacja dawnych zamiarów Napoleona), nie 
jako przeciwwaga Anglii, lecz kollaboracja 
z mię, jest jedrym z najsilniej wysuwanych 
projektów. Drugim jest projekt stworzenia 
Ł zw. Europy Srodkowej, lansowany przez 
koła ni eckie, wreszcie  Unja narodów 
słowiańskich itd. Oczywiście, zupełnie ina- 


Ządanie satys 


Wczoraj w poludnie zjawiio się w redak- 
cji „Głosu Narodu” w Krakowie dwóch ofi- 
cerów żandarmerji wojskowej i przedstawiw 
szy się jako zastępcy honorawi korpusu o- 
ficerskiego 5-go dyonu żandarnerji, popro- 
sili naczelnego redaktora tegoż sa p. Ja 
na Matyasiaka,o podanie im n ka autora 
„Nie należy milczeć”, gdyż tr tego ar- 
tykułu czuje się korpus oficerów zarndarme- 
rii wysoce dotknięty, 

Gdy p. Matyasik, zasłaniając się tajemnicą 
redakcyjną prośbie tej odmówił, przybyli o 
ficerowie zażądali satystakcji honorowej od 


Uwięzienie trzech świadków na sali rozpraw. 


W sądzie karnym w Krakowie toczyła się 
przez dwa dni rozprawa przeciw trzem ta- 
łogowym złodziejom, oskarżonym o wła- 
manie się do pewnego mieszkania, W czasie 
rozprawy zaszedł znamienny incydent. Oto 
z pośród zawezwanych do rozprawy świad- 
ków zostali trzej aresztówani pod zarzutem 


r==<brodni krzywyprzysięstwa i wprost z sali , 


rczprew adstawieni do więzienia śledczego. 


18 Loteria Państwowa 
Dzień pierwszy. 


40,000 zł. ar. 57480. 

5.090 zł. nr. 6960. 

1.000 zł, nr, 41442 49457, 

500 zł. nr, 11755 67446 71289. 


300 zł, nr, 13294 44552 55431. 
200 zi. nr. 494 48097 54162 56101 70359 71582 
150 zł. nr. 6823 12393 13419 20349 26107 
28311 31438 37769 49637. 65185 67908, 

125 zł. nr. 1423 2349 5106 5751 6447 7120 


UECZOAETIEC REWIDENT 2 PIE Z m2 DAR 1 403 2056819 


2 miljony dolarów z matchu 
Dempsey-Tunney. 


SE ETEEN A U. 
ake) nanora 


zapewnione kredyty z wpływów da 
niny lasowej, które okrągło wyniosą 
do końca r. 1926 — 30.000.000 zł. W 
latech 1927, 1928 rzleży oczekiwać 
jeszcze okolo 30,0600.0608 zł. Z wpły= 
w daniny lasowej nie będzie mo- 
ślą być pomoc udzielora w takich 
rozmiarach, aby odbudowę ukoń- 
czyć. Dla pokrycia reszty. potrzeb- 
nych jeszcze kredytów będą musia- 
ły być znelezicne nowe źródła do- 
chodów. 


FF DU ZABICI ZKZ RRE EE EOZZOZOKZI SYG EA 


czej przedsławiałaby się sytuacja, gdyby 
można było brać pod uwagę Rosję, która 
w tej chwili nie wchodzi w rachubę, że 
względu na zupełnie odrębny ustrój poli- 
lyczny tego państwa. 


Wytwarzająca się w Europie nowa atmo- 
siera polityczna nie może być dla nas obo- 
jęlną. Polska jest. krajem zachodnim 0 Zá- 
chydniej, katolickiej kałturze, a jej główne 
interesy leżą w Europie Zachodniej i dla- 
tego wszystko to, co tam się odbywa, musi 
byś przedmiotem rajpilniejszej uwagi z na= 
szej strony i uwzględnienia nowych prądów. 


ej za napastliwy artykuł. 


niego, jako redaktora odpowiedzialnego i po 
prosili e wyznaczenie sekundantów, 


P Matyasik oświadczył w odpowiedzi, że 
za swą działalność publicystyczną pdpówia- 
da tylko przed sądem a jako katolik, ną po- 
jedynek zgodzić się nie może, 


Po odejściu oficerów, p. Matyasik zwrócił 


się telefonicznie do szefa sztabu DOK. Kri- 
ków pułkownika Ścieżyńskiego, który oświad 
czył mu, że dowódca korpusu o kroku ofi- 
serów żandarmerji jest pointormowany i 
dzicje się to za jego wiedzą i wolą, 


Ponieważ rozprawie przysłuchiwało się 
kardzo liczne audytorjurs, przeto policia ob 
stawiia cały gmach sądowy, oraz zamknęła 
przyległe ulice, poczem przystąpiła do le- 
gitymowania osób, przysłuchujących śię roz 
prawie. W czasie oblawy przytrzymała po- 
licja kilkunastu modejrzanych osobników i 
odprowedziłta ich do urzędu śledczego. 


0865 11254 11795 12582 12767 14245 
14994 16203 17985 203% 21372 22288 
22918 24357 

27372 29467 31339 34499 34614 36185 
39057 40599 41303 41383 41614 

) 45545 45827 482338 49308 

50016 32630 53771 56656 59792 60358 
62165 63170 63940. 65000 65225 

65777 67993 68613 71268 76905 


ALTI KATE TNA A TY Z TRZE ZJ ZBEZ) 


Ze Świata. 


EEV FET RETEECZEZAE E ++ Ut ESP 


Za pokój w hotelu płacono 75 dolarów. 


Znakomity interes zrobił tmpresario nme 
rykański Tex Rickard, urządzając w Fila- 
delljj match bokserski między Jackiem 
Demypseyem i Gene Tunneyem 0 tytuł mi- 
strza świata, 

Niatch odbył się, jak wiadomo na stadjuin 
wyśżlawy, a olbrzymia arena zdołarą 
mieścić 130.009 widzów, ale okazała si 
cze za mała, Ceny bilety wzrosły z 8 
dolara ra 27 i pół dolara. 


; 


z) 
i pół 


Sprzedawcy biletów mieli ciyłowny dzień 
Wskutek olbrzymiego napiywii widzów, 
y I piy 
sprzedawano bilety po potrójnej i poczwór 

p y Y PO P jnej i} 
nej cenie. 

Doskonale żarobili również właściciele 
totalizatora; W ciągu popołudnia, na samej 


Plaga pcheł w Paryżu. 


Prasa zajmuje się sposobami walki z dokuczliwemi z 
pasożytami. 


„Temps poświęca oddzielny artykuł nie 
zwykłemu zjawisku, mianowicie inwazji 
pcheł, dającej odczuwać się nieznośnie pa- 
ryżanom nietylko w lokalach publicznych, 
ale także w autobusach, wagonach *kolejo- 
wych, dorożkach itd. Dziennik zaznacza, Że 
wbrew twierdzeniom badaczów zwierząt pa 
i weterynarzy, jakoby pchły 
się człowieka, 


tylko Wall Strzet kwoty wpłacone do ta- 
talizatora wynosiły 375,000 dolarów, 


Niesłychanie drogie były również poko- 


je w hotelach Filadeli w czasie matchi. 
Ai /' pokój płacono 75 dolarów. 


kwota o ieta z biletów wstę 


ymósiła 20008000 dolarów. I pod tym 
'zględem: jest to rekord, ponieważ ogólna 
suma 7 mctchu Carpentier — Demosey wy 
a tylko 1.626,000 dolarów. Można so- 
bie wyobrazić, ile na tem zarobili obaj bok 
crzy, któszy biorą zwyczajnie połowę do- : 
chodu. Jack Dempsey otrzyma razem Z ho- 
norarjurmi za zdjęcie kinematagraficzne 
8.000.000 dolarów, zaś Tunney 150.000 do- 
larów. 


o 


sypać jednarazawo podłogi i meble: miesz- 
iwe, pchła bowiem jest owadem, składa» 
jacym jajeczka w szczelinach, zwłaszcza 
podłóg. Jajeczka te pękają po upływie czte 
tech do sześciu dni, a po upływie dni dzie- A 
sięciu wylęgić w nich szare poczwarki kry- 
ją się w kokonach, które zbudowały w nich 
do dni dwunastu, poczem dopiero wycho- 
dzą, nil swiat, o owad dojrzały. Za naj- 
lepszy środel: uważane jest dokładne zmycie 
podłog i posadzek roztworem mydła i nafty 
nie"jęst to jednak środek przyjemny, wy- 
maga nizytem ponownego zaciągnięcia po- 
sadzek 
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SU 
Ogólna. 
NADMIERNY WYMIAR PODATKU DO- 
CHODOWEGO. 

W dniu wczorajszym przedstawiono dy- 
rektorowi departamentu podatkowego min. 
skarbu skargi na niesłychanie wysoki Wy- 
miar podatku dochodowego. Do czego nie- 
które izby skarbowe dochodzą w swej „gor 
liwości” świadczy fakt, iż w wielu wypad- 
kach w pojęciu organów wymierzających 
podatek, dochód kupców równał się niemal 
obrotowi, Jak się dowiadujemy sprawa ta 
zostanie unormowana przez departament po 
datkowy jeszcze przed terminem płatności 
podatku. 


"OomaSszZOowskKa. 
Z KOMISJI ELEKTRYCZNEJ. 


Posiedzenie komisji elektrycznej odbędzie 
się we czwartek, dnia 21 b. m. o godz. 6 
po południu. 

SAMOSĄD GOSPODARZA DOMU. 

Właściciel domu Abram Chojnowski jest 
czlowiekiem bardzo punktualnym i doma- 
ga się z całą bezwzględnością od swych lo- 
katorów uiszczania w oznaczonym terminie 
komornego, Zasada całkiem dobra, ale spo- 
sób udowodnienia jej niezupełnie odpowięd 
ni. Otóż wspomniany właściciel domu w dn. 
drugim maja rb. zwrócił się do swego loka- 
tora, Abrama Hofimana z żądaniem zapła- 
cenia należności. Niewiadomo dokładnie ja 
ka była odpowiedź lokatora, gdyż momen- 
talnie rozpoczęła się ostra wymianą słów, 
która prędko przemienila się w głośną a- 
wanturę, a nawet w wielką bójkę. Na od- 
głos krzyków zbiegli się wszyscy mieszkań- 
cy domu, a także brat gospodarza, Lejbuś 
Chojnowski oraz współwłaściciel domu i po 
częli okładać pięściami napadniętego Hoff- 
mana i jego syna, który stanął w słasziiej 
obronie swego ojca. Dzielni gospodarze, któ 
rzy chcieli udowodnić swej racji biciem, nie 
poprzestali tylko na tem, lecz puścili się w 
pościg za uciekającymi, którzy w końcu 
skryli się do swego mieszkania. Wyrazów 
i epitetów, jakich używano podczas całego 
łego zajścia, nie potrzeba już, jak sądzimy, 
powtarzać, Sprawa powyższa oparła się 0 
sąd, gdzie w charakterze oskarżycieli wy- 
stąpili Abram i Szaja Holimanowie,zaś na ia 
wie oskarżonych zasiedli: Abram i Lejbuś 
Chejnowski oraz współwłaściciel M. Wy- 
mernporek. Na świadków powołano czte- 
rech lokatorów wspomnianego domu, 

Strony do zgody nie były skłonne, Wszys 
ycy świadkowie zeznali na niekorzyść Choj 
nowskich i Wymerszporke. Sąd po rozpa- 
trzeniu tej sprawy w dn. 15 bm. uznał oskar 
żonych winnymi obrazy i ukarał ich koleji 
grzywną 20, 15 i 10 złotych. 

ZA OBRAZĘ BRATA I BRATOWEJ — 29 
ZŁOTYCH GRZYWNY. 

We czwartek dnia 14 bm. sąd pokoju pod 
przewodnictwem sedziego Moszyńskiego 
rozpatrywał dość oryginalną sprawę. Otóż 
przeciw Helenie Matysiakowej wystąpili ze 
skargą o obrazę brat jej Stanisław Kara- 
szewski i brałtawa Ewa, Akt oskrżenia zarzu 
ca Małysiakowej, że nazwała brata swego 
złodziejem cegły, zaś żonę jego też niezbyt 
delikatnym epitetem. Sędzia stara się strony 
powaśnione pogodzić, mówiąc, że wstydem 
jest, by brał występował ze skargą sądowną 
ptzeciw siostrze, a także, że podobne incy- 
denty mają miejsce między członkami rodzi 
ny. Dalej zwraca się do oskarżyciela, by zgo 
dził się na umorzenie sprawy, a jako satys- 
fakcie uzyska to, że siostra przeprosi go wo 
bec sądu, na co oskarżona wyraża swą zgo- 
de, Sprawa pogodzenia byłą już na dobrej 
drodze, gdy tymczasem Ewa Karaszewska 
zniewagi swej nie chciała puścić płazem i 

"zażądała rozpatrzenia skargi. Wobec takie- 


b- 


BASTE E 


Dozwoliwszy powozo- 
wi wyprzedzić się nieco, Soliveau 
wsiadi do drugiego fiakra; również 
polecając jechać na wspomnianą sta- 
cję, 

— Do czarta! 
wyrzeki woznica, 

— Nie obawiaj się, 
piwo, 

Około w pół do ósmej oba pows- 
zy, jadące jeden za drugim w odległo 
sei okolo trzydziestu kroków, zatrzy 
mały się w miejscu, 

Lucjan zapłaciwszy  stangretowi, 
wszedł z dwoma mechanikami do ka 
wiarni, którą właśnie otwierano, a 
gdzie czekać postanowili na nadejś- 
cie wozów. Soliveau zaś, odesławszy 
ftakra, wszedł do składu win przyty- 
kająceśo do kawiarni. 

O ósmej minut dwadzieścia głuchy 
turkot ciężko ładownych wozów dał 
się słyszeć wpobliżu 1 furmanki wje 
chały na dziedziniec stacji towarowej 
dokąd udał się jednocześnie La- 
broue z mechanikami. 

Owidjusz nie opuszczał sklepu 
kupca win. 

— Nieroztropnie byłoby tam iść— 


tak wielki kurs — 


dostaniesz na 
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go oświadczenia sąd przystąpił do badania 
świadków i wydał wyrok, mocą którego uz 
nał Helenę Matysiakową winną obrazy i 
skazął na 20 zł. grzywny lub 7 dni aresztu 
i r Sj kosztów sądowych w ilości 2-ch 
złotych. 


Piotrkowska. 


L. O. P, P. 

Tydzień bieżący — to tydzień, który ma 
zasilić lotnictwo polskie. 

W czasach dzisiejszych, gdy armaty, bag- 
nety i kulomioty stają się powoli anachroniz 
mem, w czasach: gdy technika awiacji w ca 
łej Europie staje na coraz wyższym pozio- 
mie— pora, by Polska z ostrym krytycyzmem 
spojrzała na swe siły w tym kierunku i... 
zrobiła rachunek sumienia, 

Nieprzyjaciel nie napada na tego, kogo się 
boi A czy każdy z nas polaków, patrjotów 
robi najwyższy wysiłek, by się bano lotnic- 
twa polskiego ? 

Jeśli zastanowimy się chwilę rozsądnie 
nad tą energją nakładami, jakie włożyły np, 
Niemcy w swą awiację, to łatwo dojdziemy 
do przekonania, iż jesteśmy w położeniu 
chłopca, oczekującego na przyjście mrozu 
w letnim garniturze. Skutki przewidzieć nie 
trudno, a jednak.. a zresztą: „na złość md- 
mie odmrożę uszy'..tak! tak! przecież na 
prawo i lewo jako najlepszy i jedyny pra- 
wie argument słyszy się: „za dużo tych in- 
stytucji, tych składek, tych ofiar! to już 
nudne i niesmaczne |!" — ale mówiący nie 
zastanawia się wcale, że, gdy przyjdzie kry 
tyczny moment, chwila walki strasznej, nie 
ubłaganej, jeśli niema możności «stawienia 
czoła nieprzyjacielowi — wówczas jęki i pła 
cze nie pomogą nic — zginiemy. Zginiemy 
nie tylko my, ale nasze dzieci, dla których 
niby w życiu codziennem nawet jesłeśmy 
zdolni do dużych poświęceń. Do tego doł 
puścić nie można, nie wolno — pamiętajmy, 
że od naszych ofiar, od naszej wytężonej e- 
nergji w kierunku udoskonalenia LOPP za- 
leży w przyszłości nietylko byt naszych 
dzieci, ale ich życie, nietylko rozwój Polski 
ale jej istnienie, 


KONFERENCJA RAD GMINNYCH DOZO- 
RÓW SZKOLNYCH i KOMISJI GMIN- 
NYCH, ; 

W dniu 12 bm. odbyła się konferencja 
rad gminnych dozorów szkolnych i komisji 
gminnych w Wolborzu z gmin: Bogusławice 
Fadolin i Golesze. 

Na konferencji omawiane były zasady i 
sposoby zakładania budżetów gminnych i 
zasady prowadzenia gospodarki gminnej. 

Członkowie rad gminnych żywo intereso 
wali się zagadnieniami gospodarki samorzą 
Hopa i brali bardzo żywy udział w dys- 
us] 

Konferencja uchwaliła szereg postulatów 
i wszyscy radni jednogłośnie opowiedzieli 
się za jaknajbardziej intensywnem prowa- 
dzeniem inwestycji w gminach. 

Z głosów poszczególnych przedstawicieli 
gmin wynika, że ludność wiejska bardzo e 
nergicznie domaga się przedewszystkiem 
budowy domów szkolnych i dróg. 

Zdziwienie i rózgoryczenie wśród ludnoś 
ci wywołał fakt, że władze nadzorcze nie 
zatwierdzają uchwał, któremi ludność posta 
nowiła opodatkować się na rzecz budowy 
szkół i dróg. 

W roku bieżącym dzięki niezatwierdze- 
niu odnośnych uchwał pomimo chęci ze stro 
ny ludności danych wiosek budowa kilku- 
nastu budynków szkolnych nie mogła być 
rozpoczęta, 

Konferencja posłanowiła jednogłośnie do 
magać się od samorządu powiatowego nie 
przeszkadzania wioskom przy budowie do- 
mów szkolnych i udzielania zasiłków na te 
cele dla zachęty. j 

Oprócz tego omówiono wiele innych 
spraw i powzięło szereg postanowień, do- 
tyczących układania budżetów. f 

Takaż sama konferencja odbyła się w 
dniu 13 bm. w Piotrkowie dla gminy Usz- 
czyn, Szydłów, Krzyżanów, Woźniki i Łęcz 
no; 


111 
pomyślał, — niczem nieusprawie - 
dliwiona moja obecność mogłaby 
wzbudzić podejrzenie, Osobistość, 


którą śledzę, będzie musiała tędy 
przechodzić, Trzeba więc czekać... 
I został na swym posterunku. 


XXI 


Na nieszczęście, dlugo przeciąga- 
ło się oczekiwanie paryżanina, O w 
pół do jedenastej dopiero ujrzał wy- 
jeżdżające opróżnione wozy i wycho 
dzących z dziedzińca mechaników; 
Lucjana z nimi nie było, 

— Do kroć szatanów! miałżeby mi 
się wymknąć inną stroną? — zapy- 
tywał Owidjusz sam siebie zaniepo- 
kojony! I podszedł ku stojącemu za 
bufetem właścicielowi sklepu. 

— Oczekuję tu na kogoś — czekł 
— który miał przybyć dziś rano na 
stację i do tej chwili go nie spostrze 
gam. Czyżby prócz tego wejścia dru- 
gie gdzie z boku istniało? 

— Tak, panie, z budynku małe 
schody prowadzą na ulicę do Bercy. 

-— Do pioruna! a tom się złapał!— 
pomyślał, zły sam na siebie. I rzuciw 
szy pieniądze na kontuar, , wybiegł 


le 


Kino „ODEON“, 


Sin, 3. 


Tomaszów Mazow, 
ulica Jerozolimska. 
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Od piątku 15-go do poniedziałku 18-go października 1926r. 

NA CEL OCHOTNICZEJ STRAZY OGNIOWEJ 
wyświetlany będzie: 

Miotający skry dowcipu, wybuchający rakietami śmiechu 


CZAR „WALCA” 


najpromienniejszy,najpogodniejszy, najmilszy film Świata w 1Owielki. 


aktach na tle znanej operetki 


OSKARA STRAUSA. 


| W ROLACH GŁÓWNYCH: 
Mady Christians, Xenia Desni, Willi Fritsch 


KTO LUBI DANCING ? 


A raczej kto go nie lubi? Jeśli jednak i- 
dziemy na jakąś zabawę taneczną, to w naj- 
weselszej chwili, w najradośniejszym mo- 
mencie — budzi się jakis leciuchny, delikat- 
ny wyrzut i goryczy jadem zatruwa rozkosz 
tańca; „ty tańczysz, a biedne dzieci płaczą 
z głodu'::: 

Piotrkowianki! Umiecie cudnie tańczyć, 
lubicie taniec — ale w serduszkach waszych 
na dnie utajony, czai się zawsze skorpion 
troski o tych maleńkich biedaków. ` 

Któż czulszym okiem spogląda na obce 
nawet dziecko z ulicy — jeśli nie kobieta? 

Któż łatwiej zrozumie rozpacz matki, nie 
mającej dla zgłodniałego maleństwa — krop 
li młeka, lub suchego, czystego kątka ? 

A więc nietylko w imię tańca, ale także 
w imię tych drobnych istot, które wyciągają 
do was, polki, swe drżące, wątłe ramiona 
i patrzą lśniącemi od łez oczęłami — śpiesz 
cie na dancingi, które zarząd kropli mleka 
i żłóbka urządza w każdą sobotę po 1-ym 
i po 15-ym u Szerszyńskiego. 

Pierwszy dancing odbędzie Się dziś i o- 
czekiwać należy, że Piotrkowianki przyjdą 
tłumnie, by siebie zabawić, a maleńkim za- 
pewnić syte jutro. 


Z „ODEONU*. 


Z okazji wyświetlania w kinie „Odeon 
filmu „Łzy błazna” należy w paru słowach 
podkreślić jego ideę, ideę aż nadto przej- 
rzystą w naszych czasach. Film cały, to 
jeden okrzyk — precz z  nieokiełzanem 
chamstwem !  Apologja chamstwa tak roz 
panoszona po wojnie i wyśmiana, wyszydzo 
na, zironizowana, Uosobieniem ofiary cham 
stwa — to błazen, zwykły kłonn cyrkowy. 
Kto on z pochodzenia — niewiadomo, zna 
ny jednak wszystkim, jako „ten, którego bi- 
ją po twarzy” za to, że odważa się rzucać 
ludziom w oczy gorzką prawdę, Y 

Chamstwo nie lubi prawdy — walczy więc 
z nią, śmiejąc się, wydrwiwając, policzkując, 
wygwizdując. A on — biedna ofiara, zro- 
zumiał wreszcie, że nie upora się z tym mo- 
tiochem rozszalałym. On też śmiać się za- 
czął,. z nich. Lon Chaney, ten artysta z Bo 
żej łaski, ten największy mistrz ekranu, w ro 
li błazna przeszedł samego siebie, porywa 
widzów, wzrusza do łez. Gra tak szczerze, 
że zda się — to on rzeczywiście jest tym 
błaznem, *,tym, którego biją po twarzy. 

Takich artystów dajcie dziesiątej Muzie 
więcej, a umilkną głosy zacofańców, że kino 
nie jest sztuką. Jeżeli nie jest sztuką, to cze 
mu się nią zachwycają miljony osób dzien- 
nie ? Czy te miljony naprawdę bezmyślnie 
się zachwycają, nie odczuwając nawet, że 
sztuką jest to, co jest piękne? Kło chce zo 
baczyć liim naprawdę artystyczny i bez bla 
gi, ciekawy i frapujący, niech spieszy do ki- 
na „Odeon, Dyrekcji trzeba życzyć, ażeby 
takich filmów wystawiała jak najwięcej. 

Na scenie teatr artyst, „Rajski Ptak” pod 
kierow. B. Orlińskiego wystawił przekomicz 
ny skecz z repertuaru „Krzywe Zwierciad- 
lo“ p. Ł „Wojna z Babami' w wykonaniu 
ulubieńców naszej publiczności B. Halmir- 


nie czekając na wydanie reszty. 

— Nie ma minuty do stracenia! — 
mówi, idąc z pośpiechem, — Jestem 
pewien, że poszedł się przebrąć do 
siebie, zanim się uda do swej ukocha 
nej, trzeba więc biegnąć do jego mie 


"szkania, 


Spostrzegłszy fiakr rpóżny, wsko- 
czył weń, wołając: 

— Trzy franki za kurs! pędź, co 
koń wyskoczy! 

— Gdzie? i 

— Ulica Miromesnil, nr, 75! 

Woźnica zaciął konie i powóz po- 
toczył się z NEA szybkością, 


Marja od chwili, gdy ojciec uczynił 
jej nadzieję, że zostanie żoną Lucjar- 
na, promieniała radością, Przyszłość 
ukazywała się jej jako świetlane zja 
wisko. Czterdzieści osiem godzin 
upłynęło zaledwie od fej pomyślnej 
wiadomości, a już zniknęła bladość 
jej twarzy, na policzkach dziewczę- 
cią nie ukazywały się jak przedtem 
gorączkowe rumieńce. Jak wiemy, 
Harmant poświęcał córce zwykle 
każdą niedzielę. 

Sobotni wieczór spędziła sama, u- 
wiadomiona, iż ojciec na obiad nie 
przybędzie, Ta jego nieobecność dra 
żniła dziewczynę, spodziewała się 
bowiem dowiedzieć czegoś o Lucja- 


skiej, M. Szewczyńskiej, S. Gołębiowskiego, 
A, Piotrowskiego i B. Orlińskiego, który 
kreuje komiczną postać wujaszka Hilarego 
jest to artysta o wielkim zasobie wrodzone- 


go komizmu, to też za każdem „powiedzon- * 


kiem“ widownia wybucha  huraganowym 
śmiechem doprowadzającym publiczność do 
tez. Świetni wykonawcy otrzymują zasłużo- 
ne brawa, 


BITNY ŻOŁNIERZ. 

Wacław Paraś, Piłsudskiego 48, starszy 
żołnierz 7 baonu sanitarnego, obecnie urlo- 
powany pobił silnie swego brata Jana, za- 
dając mu rany bagnetem. 


Z SĄDU. 


MŁODOCIANY ZŁODZIEJ. 
e Tadeusz Ordon, Częstochowa, lat 17 za 
kradzież na szkodę Ludwika Didyka w dn, 
2 kwietnia rb. złotej obrączki, zegarka męs 
kiego, srebrnego i zegarka damskiego ni- 
klowego ogólnej wartości 50 złotych, został 
skazany na zamknięcie w więzieniu na 1 
miesiąc. , 
Tenże za kradzież na szkodę Jana Czer- 
wińskiego w dniu 21 kwietnia rb .74 złotych 
gotówki został skazany na 2 miesiące wię- 
ziema: Ostatnia kara łączna. 


PRZEŚLADOWCY MENDLI UKARANI. 


Chaim Jurkiewicz, Wiejska 7, za obrazę 
słowną Mendli Jurkiewicz w dniu 26 sierp 
nia rb, skazany został na 20 złotych grzyw- 
ny lub 4 dni aresztu, ten że za obrazę czyn 
ną Mendli w dn. 26 sierpnia rb. — na 10 dni 
aresztu — Ostatnia kara łączna. 


Rofza Jurkiewicz, Wiejska 7, za zniewagę: 


czynną Mendli w dniu 26 sierpnia rb, zosta 
ła skazaną na 10 dni aresztu, 


MIŁA TEŚCIOWA. 

Józefa Włodowska bez stałego miejsca za 
mieszkania za obrazę słowną synowej swej 
Heleny Wójcik w sierpniu rb. zosłała ska- 
zaną ba 20 złotych kary, lub 3 dni aresztu, 


TRUST KARTOFLANY NA PLACU TAR- 
GOWYM. 

Rachmil Szpigelman i żona jego Łaja Szpi 
selman, Krzywa 8, kupili na placu Targo- 
wym 48 korcy kartofli dla dalszego handlu 
niemi — gdy podeszła Agnieszka Szulc, by 
kupić dla siebie 1 ćwierć kartofli, Szpigelma 
nowie kupić jej ziemniaków nie pozwolili, 
natomiast pobili ją dotkliwie, wywołując o- 
burzenie wśród licznie zebranej publicznoś 
ci 

Małżonkowie za zakłócenie spokoju pú- 
blicznego zostali skazani — mąż na 50 zł, 
kary, lub 7 dni aresztu, żona zaś na 20 zł. 
kary, lub 3 dni aresztu, 


SZOWINIZM. 

Rudolf Bogusławski Polna 3 za umyślną 
obrazę osobistą Józefy i Genowefy Famul- 
skich w dniu 29 czerwca rb. i umyślne wy- 
bicie szyby w oknie, został skazany na 100 
złotych kary lub 2 tygodnie aresztu, oraz na 
30 złotych kary, lub 5 dni aresztu, 
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Godpalaczka. 


nie, pomówić z ojcem w pirzedmiocie 
małżeństwa. Jak wszyscy, owładnię- 
ci jedną stałą, niepokonaną myślą, 
marzyła jedynie o szczęściu w tym 
związku i radaby była mówić o nim 
bezustannie, 

W niedzielę wstała bardzo wcześ- 
nie i ubrawszy się, poszła do ojcow- 
skiego: gabinetu. Harmant będąc pew 
nym, iż Marja obrzuci go mnóstwem 
zapytań, odnoszących się do Lucja- 
na, wskutek których do kłamstw i 
wybiegów uciekać się będzie zmu- 
szonym, postanowił unikać o ile moż 
ności znalezienia się sam na sam ze 
swą córką. Prócz tego był mocno nia 
spokojnym co zrobi Sołiveau, skąd 
pragnął pozostać samotnym ze swe- 
mi myślami, 

Spostrzegłszy Marję we drzwiach 
sabinetu, zmarszczył czoło z niezado- 
woleniem. 

Gest ten nie uszedł uwagi dziew- 
częcia. ; 

— Przeszkadzam ci ojcze? — py- 
tała. 

— Tak... nieco... ponieważ zagłę- 
biłem się w wielkich rachunkach ja- 
kich przerywać nie należy, skoro jed 
nakże przyszłaś me dziecię, chodź 
mnie uścisnąć,.... 

— Późno wróciłeś wczoraj? — mó 
wiła z pieszczotą. d. e. n. 
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Katarzyna Bogusławska, Polna 3 została 
skazaną za słowne i czynne znieważenie 
tychże Famulskich na 50 złotych kary, lub 
7 dni aresztu, i na 2 tygodnie aresztu. O- 
statnia kara łączna, 

Franciszek Bogusławski, lat 12, za umyśl- 
ną obrazę osobistą tychże Famulskich — 
na 50 złotych grzywny, lub 7 dni aresztu. 
DŁUGI JĘZYK JEST KOSZTOWNYM 
ZBYTKIEM. 

ńarjanna Olejnik, Karolinów 2 za znie- 
wążenie słowne i zniesławienie Marjanny 
Piejkowej w czerwcu rb, została na 30 zł. 
grzywny lub 5 dni aresztu, oraz na 50 zł 
grzywny, lub 7 dni aresztu. 

UMYCIE RĄK KOSZTOWAŁO BIEDAKA 
10 ZŁOTYCH. 

Stefan Kleinert z Katowic za  nieprze- 
strzeganie przepisów kolejowych Przez u- 
mycie rąk przy kranie do picia wody w dn. 
30 czerwca rb, został skaza? ny na 10 zletych 
kary lub 2-dni aresztu. 
GORLIWY KUPIEC ROBI WYST 
ULICY. 

Grundman Jojne, Nał awy A sza wysta- 
wienie w dni targowe swoich wyrabó w sto 
larskich, czem tamuje pł publiczny został 
skazany na J dni aresztu, 

DZIEŃ ŚWIĘTY BĘDZIESZ ŚWIĘCIŁ, 

Hinda Sura Somer Starowarszawska 25 za 
otwarcie sklepu w niedzielę, 1 sierpnia rb. 
została skazana na 20 złotych kary, lub 3 
dni aresztu. * 

O REM ONT, 

Anna Zwierz, Kaliska 52, za nie wykona- 
nie prawnego żądania policji o remont da-i 
chu i sufitu w posesji na placu Litewskim 
2 w lipcu rb. zostala skazana na 15 złotych 
kary lub 3 dni aresztu. 
ELAPSED ETIEN (21 DOTES AIEA 


DZIŚ I-sza SOBÓTKA. 

Zarząd Tow. Gimnast; „Sokół' za 
wiadamia, że w lokalu własnym plac 
Kościuszki 6, odbywać się będą wie- 
czornice taneczne „SOBÓTKI” po- 
cząwszy od 16 b. m 

Początek o godz, 8-ej wiecorem 
Wejście dla członków zł. 1, dla wipro 
wadzonych przez nich gości zł. 1.50, 

ZARZĄD. 
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Listy do redakcji. 


Uprzejmie upraszam Szan. Pana Redak- 
tora 6 umieszczenie w poczytnem Jego piš- 
mie następującego listu, 

W dniach 12 i 13 bm, bawiła w Piotrko- 
wie komisja szkolna w osobach naczelnego 
wizytatora higieny szkół doktora Kopczyń- 
skiego z Warszawy i wizytatora p. Fedoro- 
wicza z kuratorjum łódzkiego. 

Wizytacja szkół dała zastraszający obraz 
w jakich warunkach uczy się i żyje nasza 
młodzież szkolna, Stwierdziła ona, iż w nie 
których szkołach powszechnych na 40 - 50 
RCZ. 4 15 odz. normalnie zbudowanych było 
2—5. 

Winie nauczycielstwa w tym wypadku nie 
można, gdyż w klasach nieodpowiednich do 
nauki, tembardziej nie možná prowadzić lek 
cji gimnastyki, a brak odpowiednich pod- 
wórzy szkolnych odbiera - nawet dzieciom 
swobodę ruchów podczas pauz: 

Brak sal gimnastycznych, bólsk i placów 
gry dla młodzieży szkolnej wszystko to tt- 
jemnie wpływa na rozwój lizyczny naszego 
przyszłego pokolenia. 

Opłakany widok przedstawia szkoła 
powsz, im, St, Staszyca, zupełny brak pod- 
wórka szkolnego, nie mówiąc juź o karko- 
omnem wejściu do niej, zmusza dzieci do 
przebywariu podczas przerw przy usiępach 
i śmietniku, Stwierdziia fo wizytacja kura- 
torjum i zdumiona była, iż magistrat dotych 
czas nie zainteresował ' się tą szkołą i nie 
przeniósł jej do innego gmachu. 

Słusznie powiedział p. wizytator Fedoro- 
wicz, iż podwórze tej szkoły jest doskona- 
łem gniazdem wszelkich zaraz. 

Rodzice dzieci, uczęszczających do szkół 
powszechnych muszą w pierwszym rzędzie 
zabrać głos w iej pałącej, a nie cierpiącej 
zwłoki sprawie, by magistrat przystąpi 
do budowy wzorowych szkół, na wzór 
innych miast, jak: Turek, Konin, Sieradz, Ra 
domsk i wiele innych, gdyż przebywanie 
dzieci w tak okropnych warunkach higie- 
nicznych działa na nie zabójczo nietylko fi- 
zycznie ale i moralnie. 

Wierzę mocno, iż magistrat i rada miejska 
w: obecnym składzie zrozumie doniosłość 
oświaty i higieny szkolnej i przystąpi na- 
tychmiast do budowy szkół, tembardziej iż 
plany nowych budynków szkolnych oddmaw 
na gotowe są; wpłynie to, nietylko na po- 
lepszenie warunków higienicznych i TOZWO- 
ju fizycznego młodzieży, ale również dą 
możność setkom dzieci korzystania z nauki, 
które zostały na bruku z powoda braku 
miejsc w szkołach powszęchnych. 

Z głębokim SzaGaO IE 
St Głogowski nauczyciel, 


Redaktor: WIKTOR MONSIORSKI. 
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le ata LEONIDA „ANDREJEWA. 


WOJNA z BRBAMI. Pół godziny sE N w 1 akcie Zi: re D HEN > „KRZYWE ZWIERCIADŁO» 


RP. Nr, 926-1926 r, 


Obwieszczenie. 


Komornik przy © Sądzie Okręgowym w Piotr- 
kowie rew, I pow, Piotrkowskiego, w Piotr- 
kowie przy ulicy Kaliskiej Nr; 5 za RZE 
ły, obwieszcza, że w dniu 18 stycznia 192 
od godz. 10-ej z rana w sali posiedzeń Sądy 
kręgowego w Piotrkowie odbędzie się za 
aj Dawida Gottejnęra na rzecz Hele- 
ny Faciorkowskiej w sumie 6,000 zł. z proc. 
i kosztami, b): Jakóba vel Jankla it Dawida 
Gottejnerów na rzecz Franciszka. Paciorkow= 
skiego w. sumie 2,000 zh z proc, i kosztami 
c) tychże Gottejnerów na rzecz Leona Ba- 
labanówa w sumie 5,000 zł, 2 proc: i kosz- 
tami i innych sprzedaż z licytacji publicznej 


nieruchomeści miejskiej, poł > m, 
Częstocho wie przy -uk AE er iej róg 
Krótkiej o iączojty Nr. N polic, 35 kypoł 


891 należącej do Ja PA Got 
równych. niepodz 


jera w 6/12 
zielnych częściach i do — 
1) Das wida, 2) Zygmunta rel Żelika, 3). Mar= 
kusa vel Mordki, 4) Idela i 5.0 lki — Got 
tejnerów i 6) rroan *ińkusc 6/12 rów 
nych niepo dzieli : 4 składającej 
się z placu przestrzeni 385 sążni kwadrato- 
wych i budowanych na tym placu zabudo- 
waąń: 


I) domu frontowego od ul. War szewskiej, 
2-ch pięlrowego, z “gegly, o jednej klatce 
schodowej z ka imiennermi schotda imi, kry ego 
papa, g 22 mieszkalnych ubikz 


cjach na li 

il-gim piętrach, oraz 5 mieszkalnych ubika- 
cjach i 5 sklepach na *parlerze i 6 sutery- 
nach, z urz: ądzeniem nit czynnych wodocią- 
gów, zlewów i klczetów, 

2] 2-ch oficyn jednopiętroi wych przybudo- 
wanych do domu od strony północnej, mú- 
rowanych częściowo z cegły, częściowo z 
kamienia, krytych papa, q oddzielnych po= 


jedyńczych klatkach schodowych, z których 


to oficyn, pierwsza półączona z domem, mą 
schody kamienne, a druga przystawioną w 
dalszym ciągu pizy pierwszej, ina schody 
ię HAAS ydwie kryte papą z tych I-sza 

> fdotu, a druja a 5-ciu mieszkalnych ubika 
Saah, 


_3] 3-ch budek z Le i desek od ul. 
Krótkiej, krytych papą, 
4) komórek, szopy, śmietnika i kloaki z 
drzewa, pod jednym dachem krytych papą, 
i 5) studni z pompą z cęgły. 


Powyższa nieruchomość: 


aj urządzoną księgę hypoteczną w Wy- 
dziale Hypotecznym Sądu Pokoju m, Często 
chowy pod Nr, 891, 

b) nie znajduje w dzierżawnem ani też za- 
sławnem posiadaniu osób, trzecich, 

c) ma za bezpieczony serwitut do ściany 
znajdującej się ną sąsiedniej nieruchomości 
Nr. hyp- 455, 


d) korzysta z prawa przybudowania się do 


ściany granicznej sąsiedniej nieruchomości 
A 
isr. 986; 

e) obciążona takim samem prawem na 


rzecz wiaściciela tejże sąsiedniej nierucho- 
mości idi, 956, 


bi gz do sprzedsży w calo: gi 
zgodnie 2 ppisem z dn, 14-15, VII 1926 r 

g) obciążona jes st długami hypotecznemi w 
sumie 3,229 zł 48 gr., ciążącemi na całości 
tak owej iw sunie. 13,000 zł. z proc, i køgz- 
tami cisżącemi na niepddzielnej współwłas- 
ności: liawida 1 Jakóba vel Jankla Got. 
tejnerów i iunemi należnościatni oraz Ogra- 
niczeniami w Dziale III i IY wykazu hypo- 
tesznegi tejże rjesuchomości szczegółowo 
wymiemonemi, 


znacza Się 


k) nie podlega ograniczeniom w stosunku 
drobienia 1 nabycia 

i i) oszacowaną zostałą do bcytacji na su- 
mię 150.000 zł, 

Biorący udział w licytacji winni złożyć 
świadectwa obywatelstwa polskiego i wpła- 
cić tytułem wadjum 10 proc. sumy szacun- 
kowej. 

Akta w: sprawie tej znajdują się w Wy- 
dziale Cywiłnym Sądu Okręgowego w Piotr 
kowie, 

Piotrków; dn. 13. 10, 26 r, 
Komornile Sądowy 


w/z Jan Popielawski. 


TTO pemen pree panain jipen je 
GY SCE GO O © [Oj 


IE e e R Emi Za Z T TIRDUEDIS CSR 


, zgłoszenia do -kiosk przy tih Kaliskie 


0% 65) (ONG py £ pacz. r = 
(OW W FASĘSA: POOL g 
Tanini Bpap koani an 


WARSZAWSKA 
PRACOWNIA KOŁDER WATOWYCH 
WANDY MAJEWSKIEJ 
ROBOTA WYKWINTNA $ŹJCENY PZYSTĘPNE 
ai Ul. PIŁSUDSKIEGO Nr. 69 m.i, PARTER. 


TETARA 


Er eniya ni y a araa a] 


W CRANI Rzemięślniczem (aleja 
3-50 Maja “iG paździer 
ika za Z kon- 
o j słagrody. 
oñ w ogniu. 
eczór koniec 
gdzie rio koncer- 


Na zakończenie nów 
Początek zabawy 


nad ránem, Frzygry 

towe. 

EASE OEIL 2 ZE SEAE PRAA EE 
MECHANIK tartäczuy lat 33 z dabremi 
świadectwami poszukuje od zaraz posady. £ 
SiaGa Ziiajommość roboty przy rażnyćn gatrach 
kotadi 1 miaszynacu ęiektrycznych. Łask. 
zapytania w Adm. „Głosu Iryd, w Fiotr- 
kowie, 43321 


NIRA ECKIEGO udzie jam dorosłym i dzie 
ciom. Długoletnia prastyka. Alja 3-go Iii 
ja, 17 m. 6. 10072 


2 POROJE z kuchni 


hnią poszukiwane, 


0, bm ZAUBIURU Z wel . Jeden na 100 
si. arugi na 14U Zi. Aeir, wystawIóru 

sntomego Zająca na ZIECEDIE Marc 
LĘAaZYICE 


przez 
na IMG 


ZAM, We wsi Watlew, pP 


weęksie te unieważiiią 5iĘ; 100 65 


SZUKAM. posady kasjera, nagązynieta, zic- 
żę kaucję eweltualnie wytzierzawię skiep, 
luo skia- węg władomosć U, Narutowi- 
cza 61 m 4 10:075 


DO: SPRZEDANIA: szala dębowa, para 10- 
żes — Stolarnia, Lomickiego 5 (lewa oiecy- 
na), 100,8 


AUTOBUS TOMASZÓW - PIOTR- 

NOW ŁU. — 1234 Wi SZ, Lewiuskie 
go z powodu remoaiu od i4 do 20 
v. m, kursówać nie będzie, 
POSZUKUJĘ większego póróju z oddzieł- 
nem wejściem, Adresy uprasza się skladac 
w «dm. r. edm=„Głosu Arybunaiske', pod ril W“. 


KONSERW TATORZYSI XA udziela 
lekeji gry na fortepianie. Warunki 
bardzo przystępne. Ulica Legjonów 
4 mieszk, i. 2811 


—— M m A A + M sartinesi m 


DOM murowany z zabudowaniami, ogród 
owocowy i plac pod budowę do sprzedania 
zaraz, Ceną RURCE Wied, w administr. 
„Ołesu. Tryb,” 2839 


UDZIELAM lekcji gry na | skrzypcach. Cele- 
jowski, Krakowska 1. 6032 
"APARAT FOTOGRAFICZNY firmy Cle- 
ment 5, Gilmer Paris> Fanorthoscopique 
Nr. I form 15 X 181 10 x 15 wiadomość 
Fiotrków Rynek Try b. „skład apteczny, 


mia, pszenna, zab idan ania murowane, | dółą ii 
6 4 mieszkaniach, stodoła, ©bora; inwentarz 
raz do sprzedania za przystępną 
adomość bkamocin i, u Stanisiawa 
domu 56. 10,051 


cenę, 
Galisa NS 


UCZEŃ H- go KURSU (ostatnia klasa) szko- 
ły handlowej posiadający praktykę biurową 
w bańku poszukuje zajęcia ad godz, 6 rano 
do 1 p.p. lub wieczotem jako. stenogral, me- 
szynista lub też może prowadzić księgowość 
w mniejszem przedsiębiorstWie, Wynagrodze 
nie skromne, Wiad, w admin „Głosu iryb." 


Hi Z 9 UW) KTW aT Goch 


Gare CRM DZK 1112 


wy 9 Lg r 
Miód 
tego roczny już nad- 
szedł; swiezy, Kuracyjny, 
czysto pszczelńiy, 4 wiashej pa- 
sieki sprzedaje pó cenie od j 
do 5 blgr. 3 zł. 50 gr, a od 
5 do ło kig. 3 2i. 25 gr. 
Proszę spieszyć bO maty 
żasób, 
Piotrków ul Sulejowska 
Nr 2, Patac Psarskiego, 


(pa ZK EN UBZUW ADE SPI NZDSY EZ KOK 


7 


|: CENOWE MEU KULĘ WM 
KREW GR: 


i am 7 


Z AATA 


10,065. 


Ez WE: Z MC EX: AMY 


Druk į wyd. Zakłady Graficzne „Paźski”, 


BŁOCIE Da WRZ A EEE ESAN SE RTR 


Spec. chorób skórnych 
i wenerycznych 


0-7 med. FAJMAM 
Przyjmuje od 12 —Ziod 4-7 
Piotrków Tryb. 

i. Pitsedskiego L. 67 kl piętro 
UN Oi PANA AGRENA RET TOR. ENL CRAS 


Dr. K. KUJAWA 
cuaoroby wewnętrzne 
i weneryczne. 
przyjmuje od 11 — 1 13 — 6 
PIOTRKÓW TRYB, ul. Polna 5 mieszk. 4. 
(za tunelem kolejowym), 


POETY 
Lekarz: dentysta 
Lewkowicz 
w Pioirkowie 
ul. Kaliska Nr. 14 (lewa oficyna H-gie p) 
przyjmuje od 9-ej — 1-ej i Ż-ej — 7-ej. 
Plomby: cementowa 3 zł. porcełanowa 4 zł. 
metalowa 4 zł, ząb w kauczuku od.3 zł, wy 
k jęcie zęba 2 złote, 
UWAGA: Dla pracowników: kolejowych i u- 
zędników państwowych sztuczne zęby na 
RATY, 10,045 


USRA PEP E 


` E- Krusz yüska 
udziela lêkeji gry iortepjanowej 


nowej, teorji muzycznej, przygotowuje do 
szkół mnzycznych j do konserwałorjum. 
Pilsudskiego Nr. 73 mieszkania 11, 


e ANVE TEATE ZZA EN PEDES: WEZ 


Choroby piue. 


AE DEA DIEESE EET A A IOE E AER 


Stos szpary prze sz p.p. Doktorów „Balsam 
t ód Ace zy gruźlicy, bronchicie, 
zlalanie sis plwóciny 
ssmoporrucie chorego 
-„Balsam Thiocałań 
4 śpłeli. Ządńjcie tylu w 
owaniu dpiewi A. Gz5v0<iego 
wte, ulica Leszno 41. 

Trimaran ai 


z TEREN. 


g 


ie p aaa a a PT 


ND z pme 


ci 
an 


| aieia a swoje zdrowie 


g Szwajcarskie@orzkie Zioła” 


(z marką <kKogut:) 


Są stosowane przy 

chorobach żølądka, 

kiszek, obstrukcji 
1 „mieniach żół- 
ciowych. 


„Szwajcarskie Gorzkie Zioła”, są natit- 

realnym tegodnym środkiem przeczyszczającym 

wieją runkcje organów trawienia i dzia» 

ijà eciwko otyłości. „Szwajcarskie 

ovzkie Zioła* pobudzają apetyt. Sprze- 

dają apteki i składy apteczne po zł. 1.50 za 

pudelko, Skład gi., AL A. Gąseckiego w 
Warszawie u Freta Nr. 16. 


a 


(TERE SE ISR Ma 
TREGRY, SZYNY, ŻELAZO W 
| RÓŻNEGO RODZAJU, PAPĘ | 
jl Karbit, muterśruby wszelkie 
|| go rozmiaru, rury gazowe 
| wszelkiego gatunku. 
Jl | wszęlkie mate r aży budowlene 
pósiada zawszę na składzie | po- 
leca po cenach konkurencyjnych 


Firm NA. KESSEL 


w Piotrkowie, Naławy 8. 


Si yz, 4 


